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МА ckiemu rowny; Stan fpolnie dzwigać upadaiąc 
radą, у maiątkiem obowiązany , przychodzi do was fprawiedliwy Królu, 


JUCHOWIENSTWA 
; ROKU 1189. 
ag zn 


=== 


tan Duchowny. Stan w ofobach, wolnościach, у рел {woiey Swie- 
igca Oyczyzne życzeniem, 


przezorny Senacie, gorliwe Rycerftwo, ledwo nie iak winowayca iaki; bo iu 
c wil prewencyi na odarcie y nędzę, a ledwo nie na Ийсһз poniewier- 
fkazan > 

р Izba były tey ku nam niechęci przyczyny, niewchodzę w ich fu- 
fzny, czy omylny rozbior; bo tu mowię nie: z plochym ludem, ale z.powa- 
nym zgromadzeniem Mężow, na ktorych ręku Oyezyzna ulepfzenie lofów 
fwoich położywfzy, dała razem im y Ízalg do rzetelnego kaźdemu Obywa- 
telowi wymiaru fprawiedliwości. 

Uzala fig przed Wami Stan ten Duchowny na opaczne o nim mniema: 
nie, inkoby on unikał od fpolnego z Wami ratunku fpolney matki. Użala fig 
na przeciwne prawdzie wrażenia, iakoby takie maiątki prożno pofiadał, kto- 
те mu każdego czafu lub odiąć mozna, Inb na nie arbitraluy włożyć ciężar. 
Pierwfzey potwarzy nikczemność okaże fkutek chęci nafzych rownie z Wa- 
mi gorliwych. Drugiey zafada iak ieft fłaba, krótko Wam opowiem. 

Po:ownywaig Panowie Swieecy, Bracia пай, dobra od Poprzednikow 
Twoich Królu, od Poprzednikow Wafzych Stany Zkonfederowane, Braci 
wafzey Duchowney od wiekow nadane, z naturą dobr Starostwami pofpoli- 
cie nazywanych. 2 tego porownywania wniofek oni czynią: Ze ieśli Staro. 
Йа czyl. Dzierzawoa płaci podatek, ieśli Rzecz-Pofpolita ten podatek we- 
dług woli fwoiey, a okoliczności potrzeb Kraiowych podwyżfzyć może, a 
ezemuzby nie Bilkup, nie Kanonik, nie Opat, nie Pleban lub iakiego kolwiek 
innego ftopnia Duchowny Starofta, w dzierżawie fwoiey dożywotniey rownym 
Swieckim Staroftom ciężarom nie podlegał? 

Takby czynić należało zaifte, y wniofek ten byłby fprawiedliwym, йуз 
by w famym zrzodle (woim iawnego błędu niemiał, Lecz inną ieft w cale natu= 
fA Dobr Kościelnych, a inna Staroftw, Cofnicie myśl do owych wiekow, kie. 
dy y Antenaci май Szlachta, y poprzednicy nafi Xięża w Folfzcze y w Lin 
twie wlalnose fwoię miec poczęli. Nim Wiara 2 obyczaiami do tych Naro- 
dów wefzła, czymże były oba te Stany? Oto Kiądz był tułaczem, bo niema» 
iąc pewnego przytułku, gdzieby mu -nieprzyiaciel Krzyża bałwan czy Lelum, 
czy Ferkunas głowy niezdiął, lafow y iafkın fzukał. Szlachcic zaś (о ref 
Zełnierz był zbroynym tylko biegufem, przetaczaiąc kolafe czy namiotek 2, 
mieylca na mieyfce, gdzie przywodzącego defpoty drapieżny ukaz wyznaczył 


mu itanowiiko, 
XVIN. 52599 Ao 
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Piotr Toporezyk waleczny żołnierz otrzymał dla fiebie y робіт уя 


fwoiego wiofkę, klucz, lub zamek: Woyciech Bilkup. Maciey Kapłan, Ful- 
genty Mnifzy Opat, wziął od tegoż Monarchy dla Kościoła, lub Klafztoru, 
część także ziemi wieczyście. Natura dobr tych Monarchicznych, arbitral 
ney ich woli dawniey podległa, ograniczoną zoftała włafnością udarzonych. 
A ten co pierwey będąc ich Panem, mogł na nie, iakie chciał, wkłaą- 
dać ciężary, niebył potym mocen wyciągać więcey nad to, na co fpolna mię- 
dzy-darzącym y udarowanym zafzła umowa. Z tad owe znajome w Króni« 
kach między Krolami, a Szlachtą zatargi y frogie Kewolucye; z tąd między 
аз a Duqhowieńftwem niefnafki; kiedy iedni nadwerężaiąc włafność, przy 
włafzczali to fobie, czego Пе zrzekli: dzudzy vey broniąc zafłaniali ią pukle- 
rzem Praw Natury, Praw Cywilnych, y Narodow. : 
Od początku Kroleftwa Pol/kiego, niebyło długo w tym Narodzie in- 
nego rodzaiu ziemi, iak tylko Dobra dziedzicow Krolow, y Dobra dziedzi- 
cow Szlachty, lub Kościoła. Wzraftaiąca powoli liczba ludzi Stanu Rycer- 
Priego, a znią wolność Republikańfka, а nadewlzyttko fatalny podział Mo* 
narchii Pol/kiey na rożne w niey głowy panniące, wniofły nowy gatunek Dobt 
między Krolewikiemi y Ziemfkiemi pofredniczych. Zdawał fie Szlachcie prze- 
możney, że Panuiący nadto maig na iey uciemiężenie: a Xiążęta też w udzia- 
łach fwoich w wiecznych z (од 'zayściach będący, maiąc potrzebę Woy tk li- 
cznieyfzych przeciwko fobie, wynalezli nowy fpofob, Ша utrzymania tych 
oiownikow. Nie zrzekaigc Пе włafności Dziedzictwa Tronu, odrywali część 


Dobr fwoich, у dawali one Szlachcie dozywociem, lub iak fie podobało, zo- \ 


ftawuigc pray niey korzyści znich ‚у użytki doczefne, a przy fobie: tylka 
Dominium directum. uhr 

Y teyto natary Dobra nazwały Пе Staroftwami y Dzierzawami. “A jas 
każ to ieft iedność natlıry między niemi y Dobrami Wuchownemi? Dobra 
Duchowne rownie iak Ziemfkie Szlacheckie raz oddane iednemu Domóowt 
lub iednemu zgromadzeniu, niemogły być nigdy odebrane, iako włafność” 
Ziemfka, Krolewfzczyźny Zas zoftaląc w izafunku Krolow, mogły być вети, 
lub innemu Imieniowi nadawane, od tego lub innego: Imienia, czy ofoby na 
drugą przenofzone, iako włafność Krolewfka. Tamte tracąc przez śmierć o= 
fobg aktualnego Dziedzica, niewracaly fie nigdy do Krolow, tako dane krwi, 
lnb Powolaniu, z iefteftwem ofob, iefteftwa rzeczy nietrącącemu. Te po 220- 


nie Dożywotnika osobiltego, powracały do fzafunku Dziedzica Krola, aby ' 


Znowu domowi innemu oddane były. Tamte przywiązywały do Dziedzicow 
Szlachty ciężary ofobiftego ftawienia Йе na Woynę; lub pewnych Ри Zwierzs 
| : жы; ‘chag= 
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anm; a do Duchownych, procz tychże częftokroć danin, Auzbe Ke- 


ares Te rozdawane gratis pod tytułem Chleba zafłużonego niesciagaly 


żadnych obowiązkow, nim na nie kwartę włożone. Татбе, ізКо afobiftą, 


` każdego włalność, Prawami Nayuroczyf(zemi obwarowabą, od Sądow Za: 


„dwornych uwolnioną, niepociągano , nigdy do. nadzwyczaynych Podatkow; 


< na te, iako na Dziedzictwo [woie Krol y Rzecz-Pofpolita mogła tak wjelo+ 


władnie włożyć powinność Така, iak może odebrać dar fwoy doczelny y 
_Winng naturę przeiftoczyć: RE, e maila ЧУУ a ууй 
{ Maig Bifkupi y Prałaci z łafki W. К. Mci, złafki Braci (woich kolfate-. 
row Panow Swieckich Dobra hoynie nadane: lecz ta tafka ich ftanowiąc tyl- 
ko Kościołowi dożywotnich Dozorcow w ofebach przywatnych, zoftawuie іе. 
goż Kościoła nienarufzone Dobr iego dziedzitwo, a dziedzićtwo Ziemfkie „ 
bo iemu raz па zaw[ze oddane. On'ieft iego właścicielem, rowue prowo do 
Dobr ‘fwoich, rowną włafność, iak Panowie Świeccy bracia пай maiącym., Jar 
każby była niefprawiedliwość, dla tego, że ofóba: częftokroć niegodna, marg 
notrawna, 'dożor bierze Kościoła y iego Dziedzictwa, uciążać w iego docze: 
{пут dozorey prawdziwego Ziemfkiego właściciela. Laka niefprawiedliwośę 
porownywaé Kościoły ze Staroftwami, y żądać z tego powodu tylko połowy, 
dochodow, lub kwarty, że Xiadz trwoni lub darmo bierze, kiedy on nie [wos 
ie, ale cudze dzierzac. winien fig tylko należytey zwierzchności fprawić, д 
efoby włafney, że ieft złym Szafarzem , nie zaś tracić z Kościoła, ktorege 
hieieft Panem. | i | al 
11 Oświecone Religia y znaiomością Cywilną Stany: Oyczyzna.wafza, ieft 
riżem y пала?” Matka ta walza, iet razem y. nafzą: Duchowny Stan rozłą+ 
„czył nas z wami tylko powołaniem, lecz nie krwią, fercem, y fpolnością. pos 
trzeb Kraiowych. Wdzieczni poprzednikom nafzym naddziadowie май, - 73 
otwartą (obie drogę u Monarchow pierwiaftkawychy do wolności .y wiafnosck. 
ofobiftey, chcieli ich mieć zfobą uczefnikami obu tych nayfzacownieylzych 
darow: a te chęć fwoie aż do potomnych przefłali wiekow, Zafiadamy z Was 
mi razem w Obradach Publicznych: Sądziemy tazem w rożnych ,Magiftratu: 
rach. Lecz y my:nie'mnięy wam wdzięczni za dary, ktorych złalki walzey, 
używamy, ztegoż faniego zrzodła na nas płynącego zlewamy na was y na 
Qyczyznę znamienite ftrumyki. Zbieramy dla was w krewnych nafzych, y 
dzwigamy z Ołtarza Domy wafze Szlachetne, częftokroć może z pokrzywdze- 
niem Swiątyni: znofiemy też fame, co у wy brzemiona: a śmiele. mowig, że 
y wiékfze: Bo wy, Bracia nafiSwieccy, pozbywfzy pierwiaftkowych z Dobr 
watzych Ziemfkich obowiązkow -Ruzby. ofobiftey w Woytku lekką opłatą na 
Skarb, miefzkacie w Domach walzych bez żadnych .innych powinności, chy» 
ba dobrowolnie przyimowanych: My ztychże- Dobr Ziemikich pod iednym 
Prawem iz wafzemi zoltaigcych, procz rowney wafzym na Skarb opłaty, pets 
en? obowiązki Oltarza, ciężkie prawdziwie choc pożyteczne, ieśli 


n 
пз od nich niedbalftwo nafze nieuchyla. Wy oddawlzy raz, coście Oyczy+ 


«znie winni, nic więcey ley, chyba 'zdobrey woli niedaiecie: .my nad nafze 


z'wami (polne opłaty, iuż у Prawem do fkładki blifko- Millionowey pocią- 
gńieni ieftesmy.: Dobra wafze ochrania od potrzebnych dla woyfka rekrutow 
zwykły werbunek, Dobra mafze iakby. niepotrzebowały rolników û albo fame 
tylko bronić Krain miały, otworem dla niego ftoią, Summy wafze do wie- 
*kszey lichwy podniefiono: nam tylko na pięciorgu przeftać kazano. 

Byfy у w dawnieyfzych czafach rożne w tey Oyczyznie nafzey nie- 
fzczęśliwości: burzył Kray mieczem zpikniony naiego zagładę liczny Poga- 
nin, niechętny Roźnowierniec, | еуі еш гу dkarolik obcy. Domow zazdrość 


igtrzy- 


jątrzyła 'gorzey zadane od cudzych rany; pozogi, glody, y (morowe zarazy. 
do woien przymtefzane, tamowały wfzyftkie dochodow publicznych na utrzy= 
manie Życia Narodu zrzadła. Pokażecież nam kiedy, Panowie Bracia Świeca 


cy, abyśmy wtym Zalofnym Qyczyzny ftanie , umknęli kiedy rąk nafzych * _ 


od udziała dla was dochodow y Skarbow Kościelnych? Wkfadała na karki | 
halze miłość to fłodkie larzmo, ktorego żadne Prawa nigdy nie włożyło > 
Znaige was, Bracia пай, za dobroczyócow nalzych, dzielilismy (2 wami to, 
eosmy ed was wzięli; aleśmy fig dzielili nie 2 mufu; (nie. z przemocy + nig 
zukazow grożnych y defpotycznych, Wolność włafność y rowność Żiemiką | 
powfzechną tłumiących, lecz affektem ku wam у Oyczyznie fpolney. посі8-2 
ghieni, iako'rowne z wami Prawa do włafności nafzych maiący, y pod rewno- 
ścią Prawa publicznego zoftaigey.. И | 
Przetrząście dzieie Narodu, y Xięgi iego Prawodawcze, znaydziecie y 
эд! Królowania Piastów, y za naltepttwa* fagellonow , "pomoc nafzę. dla was 
w tych zawfze wyrazach od dobrych Krolow z wdzięcznością oświadczoną: 
Domini Spuituates Dominis Fratribus suts Secularibus ex amore ipso um ebi 
Patria prestiterunt. Powolni na waize Żądze a publiczne potrzeby , mima 
tylu warunkow niepodległości Dobr Duchownych od Krolow y Seymow nam 
rzyzhaney 42700 czaluw Żyginunta Starego, poddalismy lię nakoniec za 
anowaniaKrola tego,taxowaniu nawet nieruchomych maiątkow nalzych,aby kie= 
dy krzewiący lie w Stanie Rycerikim у Senatorfkim zapałly łupieżą Ołtarzew. 
w Saxonii Luteranin, a zawiędły ich zazdrością w Genewie Kalwinisla wys 
nolit Skarby Duchowne nad Skarby Stroża Alkoranu, brała Rzecz-Polpolita 
oczewiftą Wiadomość 2 ścifłey rachuby, Ze Poliki Kościoł, niemiał nic; nadto, 
y że ezeltokroc więcey had możność czynił. | | 
Zualz W. К. Maść, znacie Prześwietne Zgromadzone Stany, dochody 
Kościełow nafżych. Preywalié nas niezdolnemj do dzwigania ciężarami, by? 
Joby rownać nas z niewiernym żydowftwem, obcym-Narodem, a z fzalbierftwa 
tylko y mataniny 2уізсут. My iefteśmy ftanem wam rownym; my S2lachta 
Ziemianie y Bracia was tu Seymuiących. Niepewna y waiza włafność, kie- 
dy nafza zginie. Urofnąć mogą zczafem takie potrzeby, ktore y na was 
arbitraing włożą бахе: Jeśliśmy prożni tylko przyfmakow Ołtarza ziadacze, 
jak mowicie; powie może potomna iaka Rewolucyu у owas: coz za potrze- | 
ba y Szlachcica tego, ktory ni Неге, ni orze, пі handłuie, ni woylkowo fu- 
zy. Przykłady macie w Braci wafzey; fatalnemi odgrodami od nas oddzie- 
loney. Rownie tam Xiądz y Szlachcic już prawie włalności fwoiey ройга- 
dał. Ale Bóg ізі błogolławi zdziercom Kościelnym, y jak fig mści nad nie- 
mi Pogańfką Szablq, dobrze fami wiecie. | 
Niepodnofzę tu głofu moiego Prześwietne Zgromadzone Stany, abym 
Wfpoł Kaplanow moich uchyłał od powinney Oyczyzuy Пуоігу miłości, у 
ód wfparcia według przewożenia w так potrzebnym dia шеу zahleniu ‚Соч 
towiśmy uczynić ofiarę z muigtkow nalzych za przew odnićtw em Zwierzchnd- 
ści nafzey; lecz niewkłaunycie ли włalność nafzą mułu, gwaltu, y konieczno” 
ści, abyście tym famym wolności, włafneści, a rowności Stanow nienadwe- 


y 


rezali. Nihil in Civitate tam dili genter. quam. физ relinendum єўї: дид sus” % 


blató, nihil est quod equabile inter omnes єбє potest. 
КАА, AŻ 


